
str. 2

str. 6

str. 11

str. 13

Biuro turystyczne Inter-
ferii działa w Lubinie 

już od 12 lat. Teraz 
spółka otwiera podob-
ną placówkę w stolicy 

Dolnego Śląska.

Sikorskiego, Kopernika 
i Wrocławska zosta-

ną zmodernizowane. 
Władze miasta podpi-

sały porozumienie z 
inwestorem budującym 
Galerię Cuprum Arena.

W Lubinie mieszka 
około 200 Romów. 14 

czerwca całą tę spo-
łeczność można było 

spotkać na I Festiwalu 
Kultury Romskiej. 

Mariusz Jurkiewicz 
został królem strzelców 

hiszpańskiej Ligi Aso-
bal! Wychowanek Za-
głębia Lubin w minio-

nym sezonie zdobył dla 
JD Arrate 154 bramki.

Debiut
we Wrocławiu

Przebudują ulice

Z cygańską 
muzyką w tle

Spełnił zadanie

AKTUALNOŚCI

INFORMACJE

KULTURA

SPORT

Norbert Fras aby spełnić swe marzenia po-
trzebuje 10 tysięcy dolarów rocznie, tyle bo-
wiem kosztuje nauka w amerykańskim col-
lege’u, w którym kształcą się przyszłe gwiaz-
dy i pracownicy Hollywood. Lubinianin jest 
pierwszym Polakiem, który dostał się do tej 
szkoły.

Kościół Najświętszego Serca Pana 
Jezusa w sobotę, 14 czerwca, wypeł-
nił się dźwiękami gospel. Tak rok 
swojej pracy podsumował lubiński 
chór wykonujący właśnie ten gatunek 
muzyczny.

str. 10 str. 11

Lubinianin w Ameryce Gospel po polsku
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kryminałk i

Oszukiwali
na wnuczka

Dwoje młodych legniczan, 
mężczyzna i kobieta, wyłudza-
li pieniądze stosując popular-
ną metodę na wnuczka. Policja 
zatrzymała ich dopiero po 
zgłoszeniu jednego z miesz-
kańców Lubina, którego pró-
bowali oszukać.

Lubinianinowi wydało się 
podejrzane, gdy ktoś zadzwo-
nił do niego podając się za 
członka rodziny i poprosił o 
pożyczkę. Mężczyzna poinfor-
mował o dziwnym telefonie 
lubińską policję. 

Funkcjonariusze z sekcji 
kryminalnej zatrzymali 20- 
-letniego legniczanina, który 
telefonował do lubinianina. 
Okazało się, że to nie była jego 
pierwsza próba wyłudzenia 
pieniędzy. Wraz z 23-letnią ko-
bietą, również mieszkanką Le-
gnicy, prawdopodobnie oszu-
kał do tej pory pięć osób, sto-
sując metodę na wnuczka. Jed-
nak na razie zarzuty nie zosta-
ły potwierdzone.

Mężczyznę i kobietę areszto-
wano tymczasowo. Postawio-
no im zarzut usiłowania oszu-
stwa na szkodę mieszkańca 
Lubina. Kobiecie dodatkowo 
przedstawiono zarzut posiada-
nia substancji odurzających, 
ponieważ w trakcie zatrzyma-
nia miała przy sobie narkoty-
ki.

MRT

Szajka pedofilska 
rozbita

Kolejna akcja przeciw pedo-
filom w sieci przeprowadzona 
przez dolnośląską policję za-
kończyła się zatrzymaniem 
pięciu osób w wieku 26-45 lat. 
Jednym z zatrzymanych jest 
mieszkaniec powiatu lubiń-
skiego. 

Działania przeprowadzono 
na terenie powiatów wrocław-
skiego, milickiego, zgorzelec-
kiego, głogowskiego i lubiń-
skiego. Łącznie zabezpieczono 
sześć komputerów, 16 dysków 
twardych oraz blisko 1000 płyt 
DVD i CD. Dolnośląscy poli-
cjanci równocześnie wkroczyli 
do kilku mieszkań. W miesz-
kaniu mężczyzny z naszego 
powiatu zabezpieczono kom-
puter, laptop, pamięć przeno-
śną oraz ponad 220 płyt CD i 
DVD. Te nośniki również za-
wierały pornografię dziecięcą. 
Wszystkie zabezpieczone no-
śniki będą szczegółowo spraw-
dzone przez biegłych pod ką-
tem zawartości. Już wstępna 
analiza wykazała, że zawierają 
one materiały pornograficzne z 
udziałem dzieci i zwierząt oraz 
pirackie oprogramowanie.

Obecnie policjanci prowa-
dzą czynności zmierzające do 
potwierdzenia zaistnienia 
przestępstwa. Nie wykluczają 
również kolejnych zatrzymań. 

MS

Większość mieszkańców Lu-
bina przez kilka dni nie miała 
ciepłej wody. Jedną z awarii 
na ulicy Topolowej udało się 
zlokalizować szybko, na ulicy 
Hutniczej awaria była poważna 
i jej usuwanie trwało kilka dni.

Najpoważniejsza awaria miała 
miejsce przy ulicach Hutniczej i 
Krupińskiego. Rano 10 czerwca 
udało się zlokalizować awarię 
przy ulicy Topolowej, dzięki cze-
mu większość mieszkańców mia-
ła już po południu ciepłą wodę. 

Służby dyspozytorskie robiły co 
mogły, aby znaleźć źródło awa-
rii, w wyniku której 12 czerwca 
część mieszkańców miasta 
została pozbawiona prądu. 
Jednocześnie trwało też awa-
ryjne zasilanie odbiorów 
z innych kierunków zasilania.

Prądu zabrakło około godziny 
13.30. 

– Wystąpiła awaria sieci ka-
blowej średniego napięcia, w 
wyniku której mieszkańcy ulic 
Niepodległości, 1 Maja, Odro-
dzenia, Budziszyńskiej, Kolejo-
wej i Sienkiewicza zostali pozba-
wieni prądu – wyjaśnia Paweł 
Lichota, kierownik legnickiego 

Awaria sieci kablowej średniego napięcia

W mieście
zgasło światło

Działu Komunikacji i Marketin-
gu Energii PRO. – Jednocześnie 
trwało lokalizowanie uszkodze-
nia w sieci kablowej oraz awaryj-
ne zasilanie odbiorców. O godzi-
nie 16 wszyscy mieszkańcy zo-
stali już podłączeni do sieci awa-
ryjnych. 

Przyczyny awarii nie są jesz-
cze znane. 

– Podejrzewamy, że awaria 
mogła być wywołana mechanicz-
nym zużyciem kabla lub jego 
uszkodzeniem poprzez prowa-
dzenie prac budowlanych w tam-
tym rejonie miasta – dodaje Li-
chota.

Mariola Samoticha

Mieszkańcy przez kilka dni byli bez ciepłej wody

Zamiast ciepłej,
zimna

Pozostali musieli uzbroić się 
w cierpliwość. Ciepła woda była 
na Ustroniu 4, na Polnym i w 
centrum. Później pojawiła się na 
Przylesiu. 

Na osiedlu Wyżykowskiego 
usuwanie awarii trwało kilka 
dni. 

– Radzimy zakręcić kurki, aby 
w momencie, kiedy z kranów po-
płynie już woda, nie doszło do 
zalania mieszkań – przestrzegał 
dyspozytor.

Mariola Samoticha

Rodzice uczniów z Zespołu 
Szkół w Chróstniku wciąż są 
pełni obaw o przyszłość szkoły, 
dlatego postanowili sami o nią 
zadbać. Pod Centrum Kultury 
Muza zachęcali absolwentów 
gimnazjów do przyjścia do tej 
właśnie placówki.

Rodzice akcję rozdawania ulo-
tek i informowania o naborze do 
szkoły w Chróstniku prowadzili 
przez kilka dni. Można ich było 
spotkać na mieście popołudnia-
mi.

Martwią się o przyszłość swoich dzieci, wzięli więc sprawy w swoje ręce

Reklamują
szkołę w Chróstniku

– Chcemy pokazać opinii spo-
łecznej, że w Chróstniku istnieje 
szkoła i że będzie tam istnieć na-
dal – mówi Anna Gretkowska, 
przewodnicząca rady rodziców 
w Zespole Szkół w Chróstniku. – 
Zachęcamy młodzież do przyj-
ścia do naszej szkoły. Reklamuje-
my te kierunki, które w niej są, 
wbrew starostwu, które nie chce, 
żeby placówka istniała i stara 
się, aby nabór był jak najmniej-
szy.

Nadal nie wiadomo, czy szko-

ła zostanie przeniesiona z Chróst-
nika do Zespołu Szkół nr 2 w Lu-
binie. Dopóki nie będzie decyzji 
w tej sprawie, nabór do szkoły 
odbywa się normalnie.

Przypomnijmy, że Minister-
stwo Rolnictwa wyraziło nega-
tywną opinię, co do przeniesie-
nia placówki do Lubina. Zarząd 
powiatu odwołał się do Woje-
wódzkiego Sądu Administracyj-
nego i teraz czeka na jego decy-
zję.

Marta Czachórska

– Chcemy pokazać opinii społecznej, że w Chróstniku istnieje szkoła – mówią rodzice

Do końca czerwca prelekcje 
informacyjne, a w czasie 
wakacji wzmożone kontrole 
na akwenach wodnych, pół-
koloniach czy dyskotekach 
– lubińska policja rozpoczęła 
właśnie akcję „Bezpieczne 
wakacje”. 

Zbliżają się wakacje. Skupia-
jąc się na odpoczynku, mło-
dzież często zapomina o pod-
stawowych zasadach bezpie-
czeństwa. Uśpiona czujność 
jest z kolei idealną okazją do 
działania dla złodziei i prze-
stępców. Łatwo też może dojść 
do tragedii.

– Rozpoczęliśmy od prelekcji 
informacyjnych w szkołach, 
podczas których apelujemy do 
młodych ludzi o zwiększoną 
czujność i wskazujemy czyha-
jące na nich zagrożenia – infor-
muje Jan Pociecha z lubińskiej 
policji.

Prelekcje kierowane są do 
dwóch grup wiekowych, po-
nieważ na inne niebezpieczeń-
stwa narażeni są wychowan-
kowie szkół podstawowych i 
początkowych klas gimna-
zjum, inne czyhają na mło-

W czasie wolnym od nauki młodzież często zapomina 
o zasadach bezpieczeństwa

Bezpieczne 
wakacje z policją

dzież ze starszych klas.
– Do wszystkich kierujemy 

ostrzeżenie przed kąpaniem się 
w miejscach niedozwolonych – 
tłumaczy Pociecha. – Młod-
szych uczulamy, aby unikali 
kontaktu z osobami nieznajo-
mymi, którzy proponują cukier-
ki lub pytają o drogę, gdyż może 
to grozić porwaniem lub wyko-
rzystaniem przez pedofilów. Je-
żeli nieznajomy pyta dziecko o 
drogę, proponujemy, aby wy-
tłumaczył mu trasę, ale pod 
żadnym pozorem nie wsiadał 
do obcego samochodu – prze-
strzegają policjanci. 

Młodzież licealna lub z ostat-
nich klas gimnazjum to bywal-
cy dyskotek, dlatego ważne, 
aby także zachowali czujność. 

– Wychodząc na dyskotekę 
młodzi ludzie powinni pamię-
tać, aby pilnować swojego drin-
ka lub napoju, gdyż bardzo ła-
two można do niego wrzucić 
substancje odurzające. Ważny 
jest też powrót z takiej zabawy 
– zawsze najlepiej wracać do 
domu w grupie – tłumaczy Po-
ciecha.

Mariol Samoticha

Biuro turystyczne Interferii 
działa w Lubinie już od 12 lat. 
Teraz spółka otwiera podobną 
placówkę w stolicy Dolnego 
Śląska.

– Spółka intensywnie się roz-
wija, inwestując zarówno w 
nowe miejsca hotelowe, jak i w 
unowocześnianie infrastruktury 
i podwyższanie standardu zgod-
nie z wymaganiami klientów – 
mówi Tadeusz Kania, wicepre-
zes Interferii ds. inwestycji. – 
Dużą wagę przykładamy też do 
rozszerzania oferty biura tury-
stycznego oraz do docierania z 
naszymi propozycjami do jak 
największego grona zaintereso-
wanych. W zeszłym roku Polacy 
zostawili w biurach podróży po-
nad 7 miliardów złotych, rośnie 
liczba osób w ten sposób organi-
zujących sobie wypoczynek. Dla-
tego tak ważne jest dla nas roz-
budowywanie sieci biur tury-
stycznych. Pierwszą nową loka-
lizacją jest Wrocław, miasto dla 
nas strategiczne, ale myślimy już 
o kolejnych lokalizacjach. 

Biuro turystyczne Interferii bę-
dzie się znajdować w samym 
centrum miasta, przy ulicy Od-
rzańskiej, około 200 metrów od 
Rynku. W jednej z wrocławskich 

Interferie otwierają biuro turystyczne w stolicy Dolnego Śląska

Debiut we Wrocławiu

kamienic na parterze już wkrótce 
będzie się można zapoznać z 
ofertą turystyczną lubińskiej 

Biuro Interferii we Wrocławiu będzie się znajdować w samym centrum miasta
spółki. Obecnie trwają prace nad 
kolorystyką i aranżacją wnętrza.

Marta Czachórska
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Program Dni 
Lubina w TV 
Regionalna 

Piątek,
20 czerwca 2008
15.30 – Przeżyjmy to jeszcze raz 
– Europiknik 2008 
16.00 – Dni Lubina 2008 – trans-
misja z lubińskich Błoni
19.00 – Wydarzenia 
19.10 – Sport
19.15 – Pogoda
19.20 – Vengo część I
19.50 –  Dni Lubina 2008 – 
transmisja z lubińskich Błoni

Sobota,
21 czerwca 2008 
14.00 – Wydarzenia Tygodnia
14.15 – Festiwal Rękodzieła 
14.30 – Dni Lubina 2008 – trans-
misja z lubińskich Błoni
15.00 – Wydarzenia Tygodnia
15.15 – Wesołe wygibasy przez 
góry łąki i lasy 
15.30 – Dni Lubina 2008 – trans-
misja z lubińskich Błoni
16.00 – Wydarzenia Tygodnia
16.15 – Wesołe wygibasy przez 
góry łąki i lasy 
16.30 – Dni Lubina 2008 – trans-
misja z lubińskich Błoni
19.30 – Vengo część II
19.50 – Pokaz uzbrojenia i walk 
rycerskich
20.10 – Dni Lubina 2008 – trans-
misja z lubińskich Błoni

Niedziela,
22 czerwca 2008 
14.00 – Wydarzenia Tygodnia
14.15 – Pokaz bicia monet i pre-
zentacja wydawnictw TMZL
14.35 – Wielkie show Fuego w 
CK Muza
15.10 – Dni Lubina 2008 – trans-
misja z lubińskich Błoni
18.00 – Wydarzenia Tygodnia
18.15 – Vengo część III 
18.35 – Vengo część IV
19.10 –  Dni Lubina 2008 – 
transmisja z lubińskich Błoni

WYDARZENIA
Poniedziałek – Piątek 
GODZINA 19.00
20.00 – 12.00
(co godzinę powtórki serwisu informacyjnego)

WYDARZENIA
Poniedziałek – Piątek 
GODZINA 19.00
20.00 – 12.00
(co godzinę powtórki serwisu informacyjnego)

Parametry techniczne:
Telewizja Regionalna
dostępna jest na kanale R41
w zakresie UHF pełnego pakietu
oferowanego przez telewizję UPC.

Nadajemy w systemie dźwięku
DK - stereofonii NICAM 728 

Relacja z meczów, imprez 
sportowych, a także wydarzeń 
kulturalnych – wszystko to 
już od kilku tygodni można 
oglądać na antenie Telewizji 
Regionalnej dostępnej w sieci 
kablowej UPC. 

W połowie kwietnia 2008 roku 
na lubińskim rynku medialnym 
zadebiutowała pierwsza w na-
szym regionie telewizja emitują-
ca programy na żywo. Jej oferta 
zdecydowanie różni się od pro-
ponowanych dotychczas przez 
media lokalne. 

– Czasy się zmieniły i dziś trud-
no by było wyobrazić sobie życie z 
jednym tylko kanałem telewizyj-
nym – wyjaśnia Andrzej Niemiec, 
prezes zarządu TV Regionalna. – 
Różnorodność w tym zakresie po-
zwala zobaczyć rzeczywistość z 
wielu stron. I taka jest idea naszej 
telewizji. Chcemy pokazywać 

Ruszyła nowa telewizja kablowa w Lubinie

Dni Lubina
na żywo w TV Regionalna

sprawy i sytuacje, które dotyczą 
Lubina, inaczej niż pozostałe sta-
cje. Podjęliśmy też współpracę z 
telewizją TVL sieć Odra i emituje-
my serwis informacyjny oparty na 
ich materiałach. Dzięki czemu od-
biorcy mają możliwość oglądania 
tego co wydarzyło się w naszym 
regionie o różnych porach dnia. 
Jak nasi widzowie będą mogli się 
przekonać, nie jesteśmy szablono-
wi i będziemy się starali zaskaki-
wać i zadziwiać, a przede wszyst-
kim być o krok przed konkuren-
cją.

Jednak to nie jedyne atrakcje, 
jakie ma w swojej ofercie Telewi-
zja Regionalna.

– Mamy wielkie plany i ambi-
cje, by zostać najpopularniejszą 
stacją telewizyjną w Lubinie. 
Stąd też idea, żeby realizować 
transmisje na żywo – mówi pre-
zes. – Nasze miasto ma duże tra-

dycje sportowe, więc relacje z 
meczów, imprez sportowych, a 
także wydarzeń kulturalnych po-
winny być standardem, a tego do 
tej pory brakowało. Mamy też 
przygotowanych wiele scenariu-
szy nowych programów, w tym 
edukacyjnych, informacyjnych i 

rozrywkowych. Jesteśmy nasta-
wieni na nową jakość i na szyb-
kość przekazu. Zamierzamy rów-
nież zostać telewizją dla każdego 
mieszkańca Lubina – nie tylko do-
rosłego, ale mam na myśli rów-
nież dzieci, które będą twórcami i 
widownią swojego programu, oso-

by starsze, dla których w niedzielę 
wrócimy do formuły koncertu ży-
czeń oraz ludzi aktywnych poszu-
kujących informacji. Cały czas 
pracujemy nad uatrakcyjnieniem 
programu. Pamiętając jednocze-
śnie, że rozrywka i informacja, to 
najbardziej poszukiwane progra-
my w telewizji. Zapewniamy za-
tem, że jednego i drugiego będzie 
pod dostatkiem – dodaje Andrzej 
Niemiec. 

Premierowe programy Telewi-
zji Regionalnej rozpoczynają się 
codziennie o godzinie 19. O tej 
porze nadawany jest serwis in-
formacyjny „Wydarzenia” zaraz 
po nim sport i pogoda. Następnie 
materiały publicystyczne, repor-
taże lub rozmowy z ciekawymi 
gośćmi. W sobotę i niedzielę 
emitowany będzie przegląd wy-
darzeń mijającego tygodnia.

Wioletta Słabicka
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Pierwszą transmisją na żywo w TV Regionalna były zawody Kielich Masters 
2008

Codziennie realizowane są nowe programy zarówno informacyjne jak i rozrywkowe

Zespół realizacyjny podczas wywiadu z Natalią Pelak - drugą Wicemiss Polski Dolnego Śląska Nastolatek 2008 
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Ulice Sikorskiego, Kopernika 
i Wrocławska zostaną już 
wkrótce gruntownie przebudo-
wane. Władze miasta podpisa-
ły porozumienie z inwestorem 
budującym Galerię Cuprum 
Arena, który sfinansuje wyko-
nanie wszystkich prac. Roboty 
rozpoczną się i według planów 
zakończą jeszcze w tym roku.

– Doszliśmy do wniosku, że 
układ komunikacyjny wokół bu-

Przebudują ulice wokół Galerii Cuprum

Miasto porozumiało się
z inwestorem

dowanej właśnie galerii wymaga 
zmian. Pół roku temu rozpoczę-
liśmy rozmowy z inwestorem. 
Ich efektem jest podpisane w ze-
szłym tygodniu porozumienie 

dotyczące przebudowy ulic wo-
kół obiektu – mówi prezydent 
Lubina Robert Raczyński.

Inwestor pokryje wszystkie 
koszty związane z modernizacją 
kilku ulic. W sumie kosztować 
go to będzie 4 mln zł. 

– Ponieważ galeria zwiększy 
ruch w Lubinie, zdecydowali-
śmy się wykonać dla miasta pew-
ne prace, aby usprawnić poru-
szanie się wokół galerii – dodaje 
Marek Olszewski, prezes firmy 
Prestiż MGC Inwest, która zaj-
muje się budową galerii Cu-
prum. 

Modernizacja obejmie ulice 
Sikorskiego, Wrocławska i Ko-
pernika. Jezdnie zostaną posze-
rzone, powstaną również nowe 

chodniki oraz krawężniki. 
– Prace prowadzone będą na 

odcinku 300 metrów, czyli na 
ulicy Wrocławskiej, Kopernika 
od św. Jadwigi do Wrocławskiej i 

dalej Wrocławskiej do Paderew-
skiego, a także na fragmencie Si-
korskiego – relacjonuje Tadeusz 
Kielan, naczelnik wydziału in-
frastruktury w Urzędzie Miej-
skim. 

Największe zmiany czekają 
ulice Sikorskiego i Kopernika. 
Zostaną one poszerzone do czte-
rech pasów ruchu. Wyodrębnio-
ny również zostanie pas dla za-
opatrzenia oraz pojazdów wjeż-
dżających lub wyjeżdżających z 
galerii. 

Istniejącą do tej pory sygnali-
zację świetlną na wszystkich wy-
mienionych ulicach czeka prze-
budowa, powstaną także dwie 
nowe – na ulicy Sikorskiego oraz 
Wrocławskiej, aby umożliwić 

Robert Raczyński
prezydent Lubina

– Doszliśmy do wnio-
sku, że układ ko-

munikacyjny wokół 
budowanej właśnie 

galerii wymaga 
zmian. Inwestycja ta 

ulepszy go i skróci 
czas przejazdu przez 

miasto

bezpieczne dotarcie pieszych do 
powstającego obiektu.

– Z tego co wiem, dokumenta-
cja techniczna jest na ukończe-
niu i lada dzień projektant ma 

wystąpić z wnioskiem o uzyska-
nie pozwolenia na budowę – 
stwierdza Tadeusz Kielan. – Pra-
ce rozpoczną się i zostaną zakoń-
czone jeszcze w tym roku, jeśli 
będzie to tylko możliwe nawet w 
100 procentach.

Inwestor zapewnia, że postara 
się dokonać przebudowy jak naj-
szybciej, aby nie utrudniać za 
bardzo życia lubińskim kierow-
com.

– Liczymy na cierpliwość kie-
rowców i ich wyrozumiałość. In-
westycja ta ma bowiem ulepszyć 
układ komunikacyjny i skrócić 
czas przejazdu przez miasto – 
podsumowuje prezydent Ra-
czyński.

Marta Czachórska

Po gruntownym remoncie 
w Młodzieżowym Domu Kultury 
zostały uruchomione pracow-
nie piosenki, fotograficzna, 
szermierki, muzyczna, de-
koratorska, sala wykładowa 
oraz teatralna. To jednak nie 
koniec zmian, jakie zajdą w 
najbliższym czasie w placówce.

Prace remontowe rozpoczęły 
się w grudniu 2007 roku, trwały 
do marca 2008 roku. Całość kosz-
towała ponad 800 tysięcy zło-
tych. Pieniądze pochodziły ze 
środków powiatu. Teraz dzieci i 
młodzież będą się uczyć i two-
rzyć w lepszych warunkach. Na 
modernizację czeka jeszcze ele-
wacja budynku.

– Do zrobienia jest pracownia 
sportowa oraz ceramiczna. Jesz-
cze w tym roku rozpoczną się 
prace nad elewacją budynku. Bę-
dzie ona w żywych kolorach, tak 

Nowe pracownie w Młodzieżowym Domu Kultury

Wielkie otwarcie

aby odzwierciedlać, to co dzieje 
się w środku, że kwitnie tu dzia-
łalność twórcza – mówi Walde-
mar Dolecki, dyrektor Młodzie-
żowego Domu Kultury. – To jak 
wyglądają nasze pracownie jest 
bardzo ważne. Choć dobry na-
uczyciel zachęci dzieci do nauki 
nawet w trudnych warunkach, 
jednak ich zapał trzeba podtrzy-
mywać, żeby nie osłabł. Oprócz 
ciekawej oferty, muszą zostać 
stworzone również odpowiednie 
warunki do nauki.

W zajęciach w Młodzieżowym 
Domu Kultury systematycznie 
uczestniczy około 900 osób. 
Rocznie przez placówkę przewi-
ja się ponadto 20 tysięcy uczest-
ników okazjonalnych, którzy nie 
są zapisani na żadne warsztaty, 
uczestniczą jedynie w nich od 
czasu do czasu. 

Marta Czachórska

W MDK-u otwarto m.in. salę dla młodzieży uprawiającej szermierkę

Wielu rodziców najmłodszych 
lubinian ma kłopoty ze znalezie-
niem dla nich wolnych miejsc 
w przedszkolach, każde jest 
więc na wagę złota. Z powodu 
sporu pracowników z praco-
dawcą z miasta miało zniknąć 
kolejne – Kraina Radości. Jed-
nak wygląda na to, że placówka 
nadal będzie funkcjonować.

O kłopotach w Krainie Radości 
było swego czasu w mieście gło-
śno. Rodzice dzieci, które tam 
uczęszczały, martwili się, że pew-
nego dnia, bez uprzedzenia przed-
szkole przestanie istnieć, a oni nie 
będą mieli gdzie zostawić swoich 
pociech idąc do pracy. W przed-
szkolu rozgorzał bowiem spór pra-
cowników z pracodawcą. Mówiło 
się, że placówka ma kłopoty fi-
nansowe, że pracodawca nie płaci 
pracownikom ani składek ZUS, 
ani zaliczek na podatek dochodo-
wy do Urzędu Skarbowego. 

Tajemniczy inwestor
Potem pojawiła się plotka o ta-

jemniczym inwestorze, który ma 
przejąć przedszkole. W zeszłym 

Przedszkole nadal będzie funkcjonować

W Krainie coraz więcej radości
tygodniu okazało się, że owym ta-
jemniczym inwestorem jest pierw-
sza dyrektorka Przedszkola Kraina 
Radości Sylwia Socha. 

– Pani Sylwia będzie zarządzać 
przedszkolem do końca tego roku. 
Będzie się rozliczała z Towarzy-
stwem Torin, zagwarantowała 
również pracę dotychczasowym 
pracownikom – mówi Paweł Bla-
docha, prezes Towarzystwa Torin, 
które założyło i do tej pory prowa-
dziło Krainę Radości. – Dopiero 
od stycznia 2009 roku przejmie tę 
placówkę. 

Pani Sylwia zapewnia, że w 
przedszkolu zajdą pewne zmiany. 
Chciałaby je doposażyć, a od wrze-
śnia ruszy nauka języków obcych. 
Już teraz co jakiś czas odbywają się 
warsztaty muzyczne. Czesne i wpi-
sowe na razie nie zostanie podnie-
sione. Pracownicy również pozo-
stali na swoich stanowiskach.

– Przede wszystkim program 
edukacyjny zacznie inaczej funk-
cjonować. Placówka zostanie do-
posażona. Do przedszkola zaczęła 
również raz w tygodniu przycho-
dzić pielęgniarka – wyjaśnia Syl-

wia Socha. – Na razie jednak, do-
póki nie jestem pewna, że dyrek-
tor SP nr 8, w której mieści się 
przedszkole, nie podpisze ze mną 
umowy wynajmu pomieszczeń, 
nie mogę zacząć inwestować w 
przedszkole.

Zerówka w przedszkolu
Prezes Bladocha wystąpił z pro-

pozycją, aby jedną z sal przed-
szkola przeznaczyć na klasę ze-
rówkową. 

– Pozwoli to rozwiązać proble-
my lokalowe w Szkole Podstawo-
wej nr 8, związane ze zwiększoną 
liczbą dzieci w klasie zerowej, a 
jednocześnie utrzymać tak deficy-
towe miejsca przedszkolne w gru-
pie 3-, 4- i 5-latków – wyjaśnia. 

Propozycję tę podtrzymuje rów-
nież pani Sylwia, która od stycz-
nia przejmie placówkę.

– Rozważam możliwość podpi-
sania umowy wynajmu z panią 
Sylwią, ewentualnie na trzy lata. 
Ostateczną decyzję podejmę naj-
później w sierpniu – wyznaje dy-
rektor Szkoły Podstawowej nr 8 
Bożena Małek. – Rozwiązały się 

dwa problemy: zmienił się prowa-
dzący przedszkole oraz przynaj-
mniej na przyszły rok szkolny 
miałabym załatwiona sprawę ze-
rówek. Zastanawiam się jednak, 
czy później problem by się nie po-
wtórzył, gdy do zerówek przyszło-
by więcej dzieci.

Czekają na decyzję
Pani Sylwia chciałaby poznać 

decyzję dyrektor Małek jak naj-
szybciej, bo aby ubiegać się o dota-
cję z Urzędu Miejskiego, musi do 

września złożyć wszystkie nie-
zbędne papiery, w tym zadeklaro-
wać pomieszczenia dla przed-
szkola. Na czasie zależy również 
dyrektor podstawówki, która 
chciałaby, aby prezes Bladocha 
podpisał jak najszybciej aneks do 
umowy, zmniejszający liczbę wy-
najmowanych przez niego sal z 
czterech do trzech, aby można 
było rozpocząć przygotowania do 
umieszczenia tam zerówki już w 
sierpniu. 

– Nie podejmę decyzji, dopóki 

Przedszkole wciąż przyjmuje nowe dzieci i wygląda na to, że nadal będzie istnieć

pan Bladocha nie podpisze anek-
su – dodaje. 

Awantura wokół przedszkola 
nie zniechęciła jednak rodziców, 
którzy wciąż, jak mówi pani Syl-
wia, dzwonią i przychodzą dopy-
tując się, czy przedszkole w dal-
szym ciągu będzie funkcjonować, 
ponieważ chcieliby zapisać do 
niego swoje dzieci. Już wkrótce, 
po podjęciu przez dyrektor Małek 
decyzji, będą mieli pewność, co 
do przyszłości placówki.

Marta Czachórska

Naczelnik Tadeusz Kielan, przezydent Robert Raczyński i Marek Olszewski prezes Prestiż MGC
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Wakacje coraz bliżej, dlate-
go warto pomyśleć o letnim 
wypoczynku. Młodzieżowy 
Dom Kultury przygotował dla 
dzieci w wieku od 7 do 12 lat 
półkolonie. Kto pierwszy ten 
lepszy, ponieważ liczba miejsc 
jest ograniczona.

Wakacje z MDK-iem to między 
innymi wyjścia na kręgielnię czy 
basen, spektakle teatralne, warsz-
taty artystyczne, wyjazdy na wy-
cieczki. Dzieci będą miały zaję-
cia od godziny 9 do 14. Odbędą 
się trzy turnusy: od 23 do 27 
czerwca, od 30 czerwca do 4 lip-
ca oraz od 18 do 22 sierpnia. Je-
den turnus kosztuje 40 złotych 
od osoby. 

Oprócz półkolonii Młodzieżo-
wy Dom Kultury zaplanował 
również na wakacje warsztaty 
dla wielbicieli muzyki i fotogra-
fowania. Już teraz wszyscy chęt-
ni, zarówno dzieci, młodzież, jak 
i dorośli mogą się zapisywać na 
zajęcia gitarowe i fotograficzne.

Celem tych pierwszych jest za-

Wakacje z Młodzieżowym Domem Kultury

Wypoczynek
w mieście

znajomienie z podstawami gry 
na gitarze klasycznej oraz rozwi-
janie techniki gry solowej i akor-
dowej na gitarze popularnej. Za-
jęcia będą się odbywać w formie 
indywidualnej lub w grupach 2--
osobowych od poniedziałku do 
piątku w godzinach 9-14. Zapla-
nowano trzy kursy: od 23 do 27 
czerwca, od 30 czerwca do 4 lip-
ca oraz od 18 do 22 sierpnia. Za-
jęcia są bezpłatne. Jednak liczba 
wolnych miejsc jest ograniczo-
na. 

Również niewiele, bo tylko 15 
osób, przyjętych zostanie na 
warsztaty fotografii. W ramach 
tych zajęć 23 czerwca zaplano-
wano fotografowanie makro, 24 
czerwca wyjazd na plener foto-
graficzny do Dziewienia, a na-
stępnego dnia spotkanie podsu-
mowujące. Zajęcia są bezpłatne.

Zarówno na warsztaty jak i 
półkolonie można się zapisywać 
w sekretariacie MDK-u, ul. KEN 
6a, tel. 076 847 86 64.

Marta Czachórska

– Opinia publiczna powinna 
być bardzo precyzyjnie poinfor-
mowana o tym, co się zdarzy, 
jeżeli dojdą do skutku plany 
budowy kopalni węgla brunat-
nego – uważają członkowie 
stowarzyszenia Teraz Lubin. 
Ankieta przeprowadzona przez 
stowarzyszenie wykazała 
jednak, że jedna czwarta z an-
kietowanych mieszkańców nie 
ma pojęcia, że temat kopalni 
jest przedmiotem dyskusji i 
rozważań publicznych.

O perspektywie budowy w na-
szym regionie kopalni węgla bru-
natnego mówi się od kilku mie-
sięcy, zatem wydawać by się mo-
gło, że informacje dotarły już do 
wszystkich mieszkańców nasze-
go miasta. Okazuje się jednak, że 
spora część lubinian pierwszy 
raz o kopani usłyszała od ankie-
terów Teraz Lubin, którzy kilka 
dni temu zapytali około 800 
osób, co sądzą o koncepcji jej po-
wstania. Zdecydowana więk-
szość opowiedziała się przeciw, 
uzasadniając swoją decyzję oba-
wą przed degradacją środowi-
ska. 

– Prawda jest taka, że kopalnie 
będzie miała wpływ na całe na-
sze życie. Degradacja jaka nastą-
pi będzie nieodwracalna i będzie 
kierunkować nasze przyszłe 
działania – wyjaśnia Tomasz 
Wiecheć, członek zarządu Teraz 
Lubin, dodając przy tym, że ar-
gumenty mieszkańców, którzy 
popierają kopalnię, nie mają ra-
cji bytu. – Część ankietowanych 
popierała budowę kopalni, wska-
zując na nowe miejsca pracy. 
Tymczasem w kopalni powsta-
nie kilka tysięcy miejsc pracy, 
ale w większości będą to jedynie 

Teraz Lubin angażuje się w plany budowy kopalni

Mieszkańcy 
niedoinformowani?

miejsca pracy przeniesione z ko-
palni odkrywkowych, które będą 
w tym czasie likwidowane – do-
daje Wiecheć.

Lubinianie są niedoinformo-
wani, część nie ma zdania na te-
mat mającej powstać kopalni, co 
jest zdaniem stowarzyszenia naj-
istotniejsze. 

– Ankieta wykazała, że pewna 
grupa mieszkańców nie miała 
pojęcia, że temat kopalni jest 
przedmiotem dyskusji. Od nas 
pierwszy raz usłyszeli, że rozwa-
żana jest budowa kopalni węgla 
brunatnego w okolicach Lubina. 
Niektórzy nie wiedzą też, że ko-
palnia może mieć formę odkryw-
ki – wyjaśnia Paweł Niewod-
niczński, prezes klubu.

Członkowie Teraz Lubin pod-
kreślają, że konieczne jest prze-
prowadzenie akcji informacyjnej 
o zagrożeniach czy korzyściach 
wypływających z powstania 
ewentualnej kopalni, aby każdy 
z mieszkańców mógł na podsta-
wie rzetelnych informacji sfor-
mułować swoją opinię na ten te-
mat. 

– Apelujemy do wszystkich 
organizacji, którym leży na sercu 
dobro naszego miasta, o podjęcie 
działań mających na celu ochro-
nę miasta Lubina, jak i najbliż-
szych terenów, aby nie doszło do 
tego, że będziemy żyli pośrodku 
dwóch olbrzymich pustyń ekolo-
gicznych. Ważne jest też, żeby 
uświadomić mieszkańców z 
czym to się wiąże – podkreśla 
Wiecheć.

Taką inicjatywę zamierza pod-
jąć stowarzyszenie Teraz Lubin, 
zachęcając do podobnych dzia-
łań władzę publiczną. 

Mariola Samoticha

Słońce, woda i plaża – letnie 
miesiące wywołują w nas 
wyłącznie wakacyjne skoja-
rzenia. Planując urlop często 
zapominamy jednak o ko-
nieczności zwrotu książek do 
biblioteki.

– W związku ze zbliżającym 
się okresem urlopowym przypo-
minamy czytelnikom o koniecz-
ności przestrzegania terminów 
zwrotu wypożyczonych książek. 
W szczególności zaś prosimy 
uczniów i studentów korzystają-
cych ze zbiorów naszej biblioteki 
o oddanie wypożyczonych w 
trakcie roku szkolnego bądź aka-
demickiego książek – apeluje 
Marek Mierzejewski, dyrektor 

Biblioteka przypomina

Czytelniku,
zwróć książki

Miejskiej Biblioteki Publicznej w 
Lubinie.

Warto dodać, że książki z dzia-
łu beletrystyki wypożycza się na 
okres nie dłuższy niż 30 dni, a 
książki naukowe, w szczególno-
ści podręczniki akademickie, na 
okres nie dłuższy niż 14 dni. Na 
indywidualną prośbę czytelnika 
biblioteka może przedłużyć ter-
min zwrotu książki, jednak brak 
zgłoszenia zamiaru przedłużenia 
terminu będzie wiązać się z na-
łożeniem na czytelnika kary fi-
nansowej. Zgodnie z regulami-
nem biblioteki za przetrzymanie 
książek nalicza się karę w wyso-
kości 10 groszy za każdy dzień 
za jeden egzemplarz.

Mariola Samoticha

Na indywidualną prośbę czytelnika biblioteka może przedłużyć 
termin zwrotu książki

Regionalna Izba Obrachunko-
wa unieważniła uchwałę rady 
gminy w sprawie nieudzielenia 
absolutorium wójtowi gminy 
wiejskiej Lubin z tytułu wyko-
nania budżetu za 2007 rok. 

29 kwietnia na sesji rady gmi-

ny po wysłuchaniu sprawozda-
nia wójta z wykonania budżetu 
za 2007 rok oraz po pozytywnym 
zaopiniowaniu sprawozdania 
przez Komisję Rewizyjną oraz 
RIO, rada nie udzieliła wójtowi 
absolutorium. Ośmiu radnych z 
klubu Porozumienie głosowało 
za, sześciu z klubów Razem i 
Wspólnota było przeciw. 

„Kolegium Regionalnej Izby 
Obrachunkowej uznało, że rada 
gminy Lubin, dokonując oceny 
wójta w trakcie procedury abso-
lutoryjnej naruszyła art. 18 ust. 2 
pkt 4 Ustawy o samorządzie 
gminnym i art. 199 ust. 3 Ustawy 
o finansach publicznych” czyta-
my w uchwale kolegium RIO, 
stwierdzającej nieważność decy-
zji rady.

Decyzje radnych po raz kolejny podważone

Rada się myli
W uzasadnieniu kolegium po-

daje, że brakowało konkretnych 
zarzutów, które mogłyby zadecy-
dować o nieudzieleniu absoluto-
rium. W negatywnych opiniach 
radnych pojawiało się bowiem 
„wiele uwag i zastrzeżeń, co do 

wykonania budżetu” bez poda-
nia o jakie uwagi i zastrzeżenia 
chodzi. Niektóre sprawy były też 
hasłowe i niekonkretne, bądź nie 
odnosiły się do wykonania bu-
dżetu (np. złe oświetlenie w 
Oborze i brak oświetlenia przy 
domach powojennych), przez co 
kolegium zadecydowało o nie-
ważności uchwały podjętej przez 
radę.

Radzie gminy przysługuje pra-
wo zaskarżenia uchwały w Woje-
wódzkim Sądzie Administracyj-
nym, na co ma 30 dni od dnia jej 
otrzymania. Jeżeli tego nie zrobi 
lub sąd nie uwzględni skargi, to 
ustawa o nieudzieleniu wójtowi 
absolutorium przestanie obowią-
zywać.

Mariola Samoticha

Radzie gminy przysługuje prawo zaskarżenia uchwały w Wojewódzkim Sądzie 
Administracyjnym

W Lubinie wciąż brakuje 
krwi. Wychodząc naprzeciw 
temu zjawisku członkowie 
Stowarzyszenia Teraz Lubin 
postanowili honorowo oddać 
nieco tego życiodajnego płynu. 
Akcja przebiegła pod hasłem 
„Lubiński Dzień Ofiar Wypad-
ków Samochodowych – akcja 
krwiodawcza”.

Członkowie stowarzyszenia 
oddali krew już po raz piąty. 
Każdego roku przy organizowa-
niu tego typu zbiórki przyświeca 
im inna inicjatywa. Tym razem 
zbierano krew z myślą o ofiarach 
wypadków samochodowych.

– Na okres wakacyjny zamiera 
oddawanie krwi, co jest poważ-
nym problemem. Z drugiej stro-
ny chcieliśmy zwrócić uwagę, że 
wypadki samochodowe są często 
powodem tego, że ta krew jest 
potrzebna – tłumaczy Paweł Nie-
wodniczański, prezes zarządu 
stowarzyszenia oraz inicjator ak-
cji.

Tego typu inicjatywy są bar-

Teraz Lubin zachęca: zostań honorowym dawcą

Zbierali życiodajny płyn

dzo cenne, ponieważ jak podkre-
ślają pracownicy lubińskiego 
punktu krwiodawstwa, nigdy 
nie wiadomo, kiedy będzie po-
trzebna większa ilość tego pły-
nu.

– Nigdy nie wiemy, kiedy ta 
krew będzie nam potrzeba. 
Transfuzje konieczne są w przy-
padku wypadków, dla kobiet po 
porodach czy w przypadku spe-
cjalistycznych operacji, dlatego 

apelujemy o honorowe oddawa-
nie krwi. W Szwajcarii oddaje ją 
12 proc. społeczeństwa, u nas za-
ledwie 0,5 proc. – opowiada Ewa 
Katulska, kierowniczka lubiń-
skiego punktu krwiodawstwa w 
szpitalu przy ulicy Bema.

Niestety ludzie boją się odda-
wać krew. Jak zapewniają pra-
cownicy punktu krwiodawstwa, 
takie obawy są jednak niepo-
trzebne, ponieważ przed odda-
niem krwi dana osoba przecho-
dzi szereg specjalistycznych ba-
dań, a pobranie jest wykonywa-
ne przy pomocy sprzętu jednora-
zowego użytku. 

– Gdyby ktoś chciał prywatnie 
wykonać takie badania krwi, mu-
siałby zapłacić 400 zł. W przy-
padku oddawania krwi dawca 
ma je wykonywane bezpłatnie. 
Oddając krew przy okazji może-
my się więc też dowiedzieć, czy 
nie cierpimy na żadną przypa-
dłość – zachęca kierownik Katul-
ska. 

Mariola Samoticha

Paweł Niewodniczański sam również oddał krew
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Spółka wciąż doskonali jakość oferowanych usług

Z myślą o Klientach
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji 
Sp. z o.o. w Lubinie ponownie 
potwierdziło, że wprowadzony 
w 2005 roku w spółce System 
Zarządzania Jakością spełnia 
wymagania normy PN-EN ISO 
9001:2001. 

Na podstawie audytu ponownej 
certyfikacji, który odbył się 
od 8 do 9 maja 2008 r., i w wyniku 
pozytywnej oceny Spółki przedłu-
żono na kolejne 3 lata ważność 
nadanego spółce certyfikatu w za-
kresie: produkcji, uzdatniania 
i dostarczania wody, odbioru 
i oczyszczania ścieków, montaży 
wodomierzy, projektowania i wy-
konawstwa sieci oraz przyłączy 
wodno-kanalizacyjnych, laborato-
ryjnych analiz wody i ścieków, 
poboru próbek wody, ścieków 
i odpadów wytwarzanych na 
oczyszczalni ścieków.

Mając na uwadze wymagania 
i dobro swoich Klientów, Spółka 
zapewnia ciągłe doskonalenie 
jakości oferowanych usług, ich 
ekologiczną realizację oraz 
traktowanie Klientów w sposób 
gwarantujący ich pełne zadowole-
nie poprzez utrzymanie parame-
trów dostarczanej wody tak, aby 
odpowiadała obowiązującym 
przepisom i normom, sprawne od-
bieranie ścieków oraz eliminację 

ich uciążliwości dla środowiska 
dzięki utrzymaniu w ciągłej 
sprawności sieci i urządzeń kana-
lizacyjnych, przestrzeganie prze-
pisów prawnych i innych wymo-
gów dotyczących działalności 
Spółki. Strategia skierowana na 
obsługę Klienta zakłada całkowitą 
koncentrację na Klientach, zarów-
no zewnętrznych, jak i wewnętrz-
nych oraz ich potrzebach, to 
przede wszystkim dążenie do by-
cia Spółką godną zaufania, 
partnerską i innowacyjną. 

Przez 3 lata od momentu rozpo-
częcia wdrażania tej strategii wiele 
zmieniło się w Spółce. Stosowane 

nowoczesne systemy informatycz-
ne wspomagają pracę w Spółce oraz 
kontakt z Klientem. I choć wymaga-
ło to ogromnego zaangażowania, 
dzisiaj można powiedzieć, że strate-
gia ta na stałe wpisała się w kulturę 
organizacyjną Spółki, która z roku 
na rok odczuwa wymierne korzyści 
z jej wdrażania. 

Przykłada się również dużą wagę 
do prowadzonych cyklicznie badań 
satysfakcji Klientów, na podstawie 
których Spółka podejmuje działa-
nia oraz inicjatywy mające na celu 
zarówno eliminację niedociągnięć, 
jak i wzmacnianie tych obszarów, 
które bardzo dobrze funkcjonują. 

Choć wiele udało się już Spółce 
osiągnąć, to nadal intensywnie pra-
cuje ona nad polepszaniem relacji 
z Klientami. 

– Otrzymanie certyfikatu to 
wielkie wyróżnienie i uznanie dla 
wszystkich pracowników zaanga-
żowanych w program wdrożenia 
i utrzymania Systemu Jakości – 
zapewnia prezes MPWiK Sp. z o.o. 
w Lubinie Jarosław Wantuła. 
– Wraz z jego rozwojem i ciągłym do-
skonaleniem nasi Klienci będą jesz-
cze bardziej usatysfakcjonowani,  za-
rządzanie poprzez jakość przełoży się 
na jeszcze większą efektywność usług 
oferowanych przez Spółkę.

Certyfikat potwierdzający stosowanie Systemu Zarządzania Jakością i spełnienie 
wymagań normy PN-EN ISO 9001:2001

Zarząd i pracownicy MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie
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KINO NA DUŻYM EKRANIE
W dniach, w których nie odbywają się mecze Euro 2008,
CK „Muza” zaprasza na seanse filmowe – wstęp wolny!

23.06, godz. 20.00 RYŚ

24.06, godz. 20.00 PACHNIDŁO. HISTORIA MORDERCY

27.06, godz. 20.00 ZODIAK

28.06, godz. 20.00 JESTEM LEGENDĄ

> 19.06 CZWARTEK
15.30, 18.00 > OPOWIEŚCI Z NARNII. KSIĄŻĘ KASPIAN > USA/b.o./14 i 16, DS
16.00 > NAWIEDZONA NARZECZONA > USA/15/14 i 16, SK
18.00, 20.15 > INDIANA JONES I KRÓLESTWO KRYSZTAŁOWEJ CZASZKI > USA/15/14 
i 16, SK
20.30 > SIEROCINIEC > HISZ/15/14 i 16, DS

> 20.06 PIĄTEK
18.30, 21.00 > SEKS W WIELKIM MIEŚCIE > USA/15/14 i 16, DS
16.15 > SPEED RACER > USA/b.o./14 i 16, SK
18.15 > IRON MAN > USA/15/14 i 16, SK
20.30 > SIEROCINIEC > HISZ/15/14 i 16, SK

> 21.06 SOBOTA
16.00, 18.30, 21.00 > SEKS W WIELKIM MIEŚCIE > USA/15/14 i 16, DS
16.15 > SPEED RACER > USA/b.o./14 I 16, SK
18.15 > IRON MAN > USA/15/14 i 16, SK
20.30 > SIEROCINIEC > HISZ/15/14 i 16, SK

> 22.06 NIEDZIELA
16.00, 18.30, 21.00 > SEKS W WIELKIM MIEŚCIE > USA/15/14 i 16, DS
16.15 > SPEED RACER > USA/b.o./14 i 16, SK
18.15 > IRON MAN > USA/15/14 i 16, SK
20.30 > SIEROCINIEC > HISZ/15/14 i 16, SK

> 23.06 PONIEDZIAŁEK
16.00, 18.30, 21.00 > SEKS W WIELKIM MIEŚCIE > USA/15/14, DS
16.15 > SPEED RACER > USA/b.o./14, SK
18.15 > IRON MAN > USA/15/14, SK
20.30 > SIEROCINIEC > HISZ/15/14, SK

> 24.06 WTOREK
16.00, 20.15 > SEKS W WIELKIM MIEŚCIE > USA/15/14 i 16, DS
16.15 > SPEED RACER > USA/b.o./14 i 16, SK
18.15 > IRON MAN > USA/15/14 i 16, SK
20.30 > SIEROCINIEC > HISZ/15/14 i 16, SK
18.30 > DKF – JUNO > USA/15/10 i 25 K, DS

> 25.06 ŚRODA
16.00, 18.30, 21.00 > SEKS W WIELKIM MIEŚCIE > USA/15/14 i 16, DS
16.15 > SPEED RACER > USA/b.o./14 i 16, SK
18.15 > IRON MAN > USA/15/14 i 16, SK
20.30 > SIEROCINIEC > HISZ/15/14 i 16, SK

> 26.06 CZWARTEK
16.00, 18.30, 21.00 > SEKS W WIELKIM MIEŚCIE > USA/15/14 i 16, DS
16.15 > SPEED RACER > USA/b.o./14 i 16, SK
18.15 > IRON MAN > USA/15/14 i 16, SK
20.30 > SIEROCINIEC > HISZ/15/14 i 16, SK

KULTURA • 9

Na terenie OSiR-u w Lubi-
nie odbył się kolejny festyn 
rodzinny pracowników Dol-
nośląskiej Fabryki Maszyn 
Zanam-Legmet. W festynie 
wzięło udział ponad 1000 
pracowników i członków ich 
rodzin, w tym ponad 300 
dzieci.

Organizatorzy przygotowali 
bogaty program dla dorosłych i 
wiele atrakcji dla dzieci.

Dorośli rywalizowali między 
innymi w golfie dla gości i za-
rządu spółki, mistrzostwach 
spółki w rzucie beretem, prze-
ciąganiu liny o Puchar Prezesa, 
zawodach kręglarskich i siat-
karskich, konkursach rodzin-
nych i małżeńskich, quizie wie-
dzy o mistrzostwach Europy w 
piłce nożnej oraz w konkursie 
strong-menów, w którym trzeba 
było np. przeciągnąć samo-
chód.

Wiele atrakcji przygotowano 

Rodzinny festyn Zanamu-Legmet

Atrakcje dla każdego

Wszyscy wspaniale spędzili czas na zabawie

Na imprezie można było między innymi pojeździć bryczką

również dla dzieci. Najmłodsi 
bawili się na nadmuchiwanych 
zjeżdżalniach, zamku do skaka-
nia czy suchym basenie. Były 
smakołyki, pięciokolorowa 
wata i popcorn. Dzieci malowa-
ły sobie twarze, brały udział w 
konkursach, pozowały do zdjęć 
i jeździły bryczkami.

Dodatkowo każde dziecko 

otrzymało maskotkę oraz słody-
cze. A pod koniec festynu roz-
losowano atrakcyjne nagrody w 
loterii. Każdy uczestnik pod-
czas festynu mógł skorzystać z 
ciepłych posiłków i z napojów 
– oczywiście nie zabrakło też 
piwa. Cały festyn splatany był 
muzyką, przy której bawiło się 
wielu uczestników festynu.
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r e k l a m a

Mieszkanie 2 pok, pow. 44 m2, III 
piętro/IV, jasna kuchnia, balkon, okna PCV, 
os. Ustronie. Cena: 170 000 zł.

Mieszkanie 2 pok, pow. 50,4 m2, VIII 
piętro/X, jasna kuchnia, balkon, okna PCV, 
po częściowym remoncie, os. Przylesie. 
Cena: 180 000 zł.

Kawalerka, pow. 27 m2, parter/IV, do 
remontu. Os. Staszica. Cena: 105 000 zł.

Kawalerka, pow. 27,72 m2, II piętro/
XI, łazienka po remoncie. Os. Staszica. 
Cena: 102 000 zł.

Mieszkanie 2 pok, pow. 52,10 m2, 
parter/IV, łazienka i wc osobno, jasna 
kuchnia, balkon, do remontu. Os. Ustro-
nie. Cena: 173 000 zł.

Mieszkanie 2 pok, pow. 37 m2, II 
piętro/III, do remontu. Centrum. Cena: 
125 000 zł.

Mieszkanie 2 pok, pow. 40,44 m2, 
wysoki parter/X, jasna kuchnia, po re-
moncie, nowe drewniane okna, meble 
+ wyposażenie kuchni. Os. Polne. Cena: 
158 000 zł.

Kawalerka przerobiona na 2 pokoje, 
pow. 27,76 m2, II piętro/IV, balkon, okna 
PCV, umeblowana, parkiet, w łazience 
kafelki. Centrum. Cena: 115 000 zł.

Mieszkanie 3 pok, pow. 47,96 m2, IV 
piętro, jasna kuchnia, balkon, do remontu. 
Centrum. Cena: 170 000 zł.

Mieszkanie 3 pok, pow. 66,4 m2, IX/X, 
do częściowego remontu, mieszkanie 
powiększone o wykupiony korytarz. Os. 
Przylesie. Cena: 210 000 zł.

Mieszkanie 3 pok, pow. 45 m2, IV 
piętro/IV, jasna kuchnia, do częściowego 
remontu. Centrum. Cena: 170 000 zł.

Mieszkanie 3 pok, pow. 55 m2, II pię-

tro/IV, jasna kuchnia, parkiet, panele. Os. 
Świerczewskiego. Cena: 195 000 zł.

Mieszkanie 3 pok, pow. 47,90 m2, VI 
piętro/X,  aneks kuchenny, do remontu. 
Os. Staszica. Cena: 135 000 zł.

Mieszkanie 3 pok, pow. 62 m2, IV 
piętro/IV, balkon, pralnia + piwnica, okna 
PCV, łazienka i wc osobno. Os. Ustronie. 
Cena: 210 000 zł.

Mieszkanie 3 pok, pow. 56,4 m2, I 
piętro/IV, jasna kuchnia, okna PCV, zostaje 
kuchnia w zabudowie, 2 szafy komandor. 
Centrum. Cena: 215 000 zł.

Mieszkanie 3 pok, pow. 47,97 m2, 
III piętro/IV, jasna kuchnia otwarta na 
pokój, balkon, okna PCV. Centrum. Cena: 
192 000 zł.

Mieszkanie 3 pok, pow. 67 m2, II pię-
tro/III, jasna kuchnia, jasna łazienka z wc 
(2 okna), po generalnym remoncie, okna 
PCV, kuchnia w zabudowie. Centrum. 
Cena: 280 000 zł.

Mieszkanie 2-poziomowe, bezczyn-
szowe, pow. 98,85 m2, III + IV piętro/ 
IV, 3pok+jadalnia, 2 łazienki, okna PCV, 
po remoncie, 2 piwinice, nowe media. Os. 
Ustronie. Cena: 420 000 zł.

Mieszkanie 3 pok, pow. 57 m2, III 
piętro / IV, jasna kuchnia, osobno łazienka 
i wc, b.dobry rozkład, do remontu. Os. 
Przylesie. Cena: 194 000 zł.

Mieszkanie 3 pok, pow. 50,6 m2, II 
piętro/IV, jasna kuchnia, osobno łazienka 
i wc, okna PCV, panele, płytki, parkiet. Os. 
Przylesie. Cena: 187 000 (do negocjacji).

Mieszkanie 3 pok, pow. 61,47 m2, XI 
piętro/XI, jasna kuchnia, 2 balkony, okna 
PCV, komórka, piwnica, zostają meble 
kuchenne i szafa komandor. Os. Przylesie. 

Cena: 198 000 zł.
Mieszkanie 3 pok, pow. 47,96 m2, 

IV piętro/IV, jasna kuchnia, balkon, 
po remoncie, okna PCV, nowe media, 
piwnica + wózkownia. Centrum. Cena: 
189 000 zł.

Mieszkanie 2-poziomowe z ogrodem i 
garażem, 5 pok, pow. 120 m2 + 18 m2 
garaż + 3 m2 komórka, działka 2,6 ar; 2 
łazienki, 2 wc, jasna kuchnia, balkon, po 
remoncie: panele, płytki, gładzie, rolety 
zewnętrzne. Lubin. Cena: 450 000 zł.

Mieszkanie 3 pok, pow.60,83 m2, IV 
piętro/IV, jasna kuchnia, balkon, osobno 
łazienka i wc, do remontu. Os. Ustronie. 
Cena: 210 000 zł.

Restauracja + pijalnia piwa. Pow. 
319,9 m2. Lokal składa się z pomieszczeń: 
sala konsumpcyjna, szatnie, 3 sanitariaty, 
3 magazyny, kuchnia + 2 zmywalnie, 
przygotowalnie warzyw i mięsa, wc + 
umywalnia dla personelu, biura, pijalnia 
piwa. Znana restauracja wraz z czynną 
działalnością gospodarczą, położona w 
bardzo atrakcyjnej dzielnicy Chocianowa. 
Lokal posiada szeroką bazę stałych klien-
tów Osobne wejścia do pijalni piwa i do 
restauracji. Cena: 1200 000 zł.

Budynek stołówki + mieszkanie 123 
m2. Pow. całkowita 483 m2, pow. miesz-
kalna 123,18 m2, budynek stołówki + 
wyposażenie, stałe zamówienia. Część 
mieszkalna: 3 pokoje, kuchnia, łazienka 
i wc, 3 przedpokoje. Chocianów. Cena: 
1300 000 zł.

Działka w Księginicach pod lasem, 
pow. 40 ar, rolno-budowlana, atrakcyjna 
lokalizacja, oczko wodne. Cena za ar: 
5 000 zł.

Norbert Fras aby spełnić 
swe marzenia potrzebuje 10 
tysięcy dolarów rocznie, tyle 
bowiem kosztuje nauka 
w amerykańskim college’u,  
w którym kształcą się przyszłe 
gwiazdy i pracownicy Hollywo-
od. Lubinianin jest pierwszym 
Polakiem, który dostał się do 
tej szkoły. 

Norbertowi studia w Califor-
nia Pacific College of Performing 
Arts w Stanach Zjednoczonych 
zaproponowali członkowie gru-
py taneczno-wokalnej The Young 
Americans, która w zeszłym roku 
odwiedziła I Liceum Ogólno-
kształcące w Lubinie. Zespół 
tworzą młodzi ludzie kształcący 
się właśnie w tym college’u. 

– Po warsztatach, które odbyły 
się w naszej szkole, szefowie The 
Young Americans stwierdzili, że 
pasuję do grupy i powinienem 
się do nich przyłączyć – opowia-
da Norbert. – Dla mnie to wielka 
przygoda i szansa, dlatego się 
zgodziłem. Jednak im bliżej wy-
jazdu, tym bardziej się denerwu-
ję.

Norbert rozpocznie naukę we 
wrześniu tego roku, ale do Ame-

Dostał propozycję nauki w California Pacific College of Performing Arts w USA

Lubinianin w Ameryce
ryki wyleci już w sierpniu. 

– Szkoła nastawiona jest na 
naukę śpiewu, tańca i aktorstwa, 
ale również psychologii i peda-
gogiki – wyjaśnia. – Co jakiś czas 
odbywa się casting wśród 
uczniów szkoły, najlepsi trafiają 
do grupy The Young Americans, 
która jeździ z warsztatami arty-
styczno-językowymi po całym 
świecie. Ma trzy stałe trasy: po 
Europie, Ameryce i Kanadzie 
oraz Azji. 

Studia w tej amerykańskiej 
szkole trwają do 25. roku życia, 
jednak niewiele osób zostaje do 
końca.

– Tempo jest spore, dlatego za-
zwyczaj uczniowie kończą stu-
dia po 3 latach – dodaje lubinia-
nin. 

Jeden rok nauki kosztuje 10 ty-
sięcy dolarów. Po jakimś czasie 
uczniowie mogą się ubiegać o 
stypendium. Jednak Norbert 
musi mieć pieniądze na rozpo-
częcie nauki.

– Rodzice mi pomogą. Na miej-
scu poszukam jakiejś pracy – 
mówi lubinianin.

Pieniędzy szukają dla Norber-
ta również jego koledzy i nauczy-

ciele z I LO, którego jest absol-
wentem. 

– Zorganizowaliśmy koncert 
charytatywny pt. „You can do 
it”, z którego dochód zostanie 
przekazany na naukę Norberta – 
mówią Joanna Marciniszyn i Ma-
riola Lech, nauczycielki z I LO.

Koledzy chcieli choć w ten 

Norbert Fras jest tegorocznym absolwentem I Liceum Ogólnokształcącego w 
Lubinie

sposób wesprzeć Norberta. 
– Zawsze chciałem tańczyć, 

więc nie darowałbym sobie, gdy-
bym zaprzepaścił taką szansę. Nie 
spodziewałem się nigdy, że nada-
rzy się okazja, aby uczyć się w 
amerykańskim college’u artystycz-
nym – podsumowuje chłopak.

Marta Czachórska
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Powiatowy Przegląd Twórczo-
ści Poetyckiej Dzieci i Młodzie-
ży „Wszystko, co w duszy gra” 
co roku cieszy się sporym zain-
teresowaniem. Zawsze zgłasza 
się ponad stu uczestników. Nie 
inaczej było i tym razem. Choć 
jak mówi jury, z poziomem 
prac było już gorzej.

– Nagród było stosunkowo 
mało. Ponieważ uznaliśmy, że 
prac wartych nagrodzenie nie 
ma za dużo, przyznawaliśmy za-
zwyczaj wyróżnienia – mówi 
Małgorzata Tylicka-Półtorak, któ-
ra zasiadała w jury konkursu.

Spośród 146 uczestników na-
grodzono zaledwie pięć osób. W 
kategorii klas IV-VI szkół podsta-
wowych nagrodę zdobyła Alicja 
Emilia Morawska z Zespołu 
Szkół Sportowych; w kategorii 

Rywalizowali w konkursie

Poezja młodych

gimnazjów – Magdalena Sznigir 
z Gimnazjum w Lubinie, Paulina 
Kaleta z Gimnazjum w Lubinie 
oraz Barbara Młynaryk z Gimna-
zjum w Chobieni; zaś w kategorii 
szkół ponadgimnazjalnych – 
Marcin Rybicki z II LO w Lubi-
nie.

– Dużo było utworów patrio-
tycznych, w kategorii gimnazjów 
dominowały rymowanki. Teksty 
najbardziej dojrzałe tworzyli naj-
starsi uczestnicy konkursu, czyli 
uczniowie szkół ponadgimna-
zjalnych – dodaje Małgorzata Ty-
licka-Półtorak.

Konkurs już po raz szósty zor-
ganizował Młodzieżowy Dom 
Kultury. Wzięli w nim udział 
uczniowie z 12 szkół z całego po-
wiatu.

Marta Czachórska

M
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W przeglądzie nagrodzono jedynie pięć osób
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Kościół Najświętszego Serca 
Pana Jezusa w sobotę, 14 
czerwca, wypełnił się dźwię-
kami gospel. Tak rok swojej 
pracy podsumował lubiński 
chór wykonujący właśnie ten 
gatunek muzyczny.

Niewielu lubinian wie, że w 
mieście funkcjonuje chór gospel. 
A grupa działa już od dwóch lat. 
Tworzą ją przede wszystkim para-
fianie kościoła Najświętszego Ser-
ca Pana Jezusa. 30-osobowemu 
chórowi towarzyszą instrumenta-
liści, grający na klawiszach, gita-
rze basowej i perkusji. Osobą na-
pędzającą całą grupę i inicjatorem 
jej powstania jest Piotr Łopaciń-
ski, dyrygent chóru. Od strony or-

W małym kościele pokazali lubinianom, co to jest muzyka spiritual

Gospel w polskim wykonaniu
ganizacyjnej wspomaga go Łukasz 
Dąbrowski.

Piotr i Łukasz przyznają jed-
nak, że prawdziwym sprawcą za-
mieszania jest proboszcz Jacek 
Falkowski, który namówił Pio-
tra, żeby założył własny chór i 
nauczył również innych śpiewać 
gospel. Teraz Piotr i Łukasz chó-
rowi i muzyce poświęcają każdą 
swoją wolną chwilę.

– Przed koncertem mieliśmy 
próby częściej niż zwykle. Stara-
liśmy się poznać i przeanalizo-
wać każdy tekst, aby zrozumieć 
go jak najlepiej zanim zaśpiewa-
my go innym. Na koncercie za-
prezentowaliśmy tylko część re-
pertuaru, który opracowaliśmy. 

Mamy przygotowanych wiele 
więcej kompozycji – wyjaśnia 
Piotr. – Muszę przyznać, że de-
nerwowałem się przed tym wy-
stępem. Atmosfera była jednak 
wspaniała i zostaliśmy ciepło 
przyjęci.

Młodzi artyści robią przerwę 
na wakacje, aby później wzno-
wić próby. Być może dadzą jesz-
cze koncert w Głogowie.

– Na razie to tylko plany – do-
daje Piotr.

Chórzyści chcą rozwijać swoją 
pasję i dzielić się nią z innymi, 
może więc już wkrótce będzie 
można słuchać ich koncertów 
częściej.

Marta Czachórska

Chórem dyrygował jego założyciel Piotr Łopaciński

Zespół tworzą parafianie kościoła Najświętszego Serca Pana Jezusa

Zasłuchana publiczność nie kryła, że koncert był bardzo udany

W Lubinie mieszka około 200 
Romów. 14 czerwca całą 
tę społeczność można było 
spotkać na I Festiwalu Kultury 
Romskiej. Odwiedziło ją też 
sporo lubinian nienależących 
do tej grupy etnicznej.

– Ten festiwal jest doskonałą 
okazją, aby pokazać, że w Lubinie 
żyją Romowe oraz przybliżyć lu-
dziom naszą kulturę i tradycje – 
mówi Dorota Siwak, wiceprezes 
Stowarzyszenia Przyjaźni Romo-
wie, które wymyśliło imprezę. 

Ponieważ Stowarzyszenie roz-
poczęło swoją działalność dopie-
ro w tym roku, w stworzeniu im-
prezy pomogło miasto. 

I Festiwal Kultury Romskiej w Lubinie

Zabawa z cygańską 
muzyką w tle

– Tym razem pieniądze na zor-
ganizowanie wszystkiego pocho-
dziły od prezydenta. W przyszłym 
roku chcemy sfinansować festiwal 
ze środków unijnych. Stowarzy-
szenie już złożyło odpowiednie 
wnioski – informuje Urszula Ko-
zon, pełnomocnik do spraw mniej-
szości narodowych i etnicznych w 
Urzędzie Miejskim. 

Lubińscy Romowie chcą, aby 
festiwal odbywał się co roku. 
Prawdopodobnie zawsze będzie 
to weekend poprzedzający Dni 
Lubina.

– Chcemy, żeby weszło to w 
tradycję miasta – dodaje pani 
Dorota. – Dla nas to też wspania-

ła impreza. Okazja, aby spotkać 
się z innymi Romami, w tym 
roku przyjechali do nas z Nowej 
Soli, Legnicy i Polkowic. Może-
my pośpiewać, potańczyć. Cie-
szy też to, że festiwal spotkał się 
z tak miłym przyjęciem ze strony 
Polaków, którzy podchodzą do 
nas i gratulują pomysłu.

Zabawa odbyła się na terenach 
zielonych Ośrodka Sportu i Re-
kreacji. Oprócz wysłuchania 
trzech zespołów romskich, jak 
Zorba i Venesa, Zespołu Muzyki 
Cygańskiej z Wrocławia oraz Hi-
tano, można było również coś 
zjeść oraz wypić. 

Marta Czachórska

Na festiwalu nie zabrakło również pięk-
nych przedstawicielek tej nacji

Wszyscy, którzy przyszli na zabawę, wczuli się w jej atmos-
ferę. Tańczono zarówno na, jak i pod sceną

Organizatorzy festiwalu musieli radzić sobie z dziennikarza-
mi – pierwszy wywiad dla Telewizji Regionalnej nie był łatwy 
dla Rafała Siwaka

Zespół Hitano był gwiazdą imprezy
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Trener główny kadry narodo-
wej młodzieżowej mężczyzn 
Ryszard Skutnik, powołał 
zawodników na cykl akcji 
szkoleniowych w ramach 
przygotowań i startu w finale 
Młodzieżowych Mistrzostw 
Europy 2008. Wśród powoła-
nych zawodników znalazł się 
rozgrywający Interferii Zagłę-
bia Lubin Piotr Adamczak. 

Piotr Adamczak przeszedł do 
Zagłębia Lubin przed sezonem 
2007/08. W swoim pierwszym se-
zonie w lubińskim klubie wywal-
czył wraz z kolegami wicemistrzo-
stwo Polski. W kadrze młodzieżo-
wej Piotr Adamczak jest ostatnio 
etatowym zawodnikiem.

– Cieszę się z każdego powoła-
nia do reprezentacji. Mam na-

Wiele wskazuje na to, że w 
sezonie 2008/2009 do rywa-
lizacji o mistrzostwo Polski w 
piłce ręcznej kobiet przystąpi 
dziesięć, a nie dwanaście 
drużyn. 

O medale w fazie play-off będą 
rywalizowały cztery najlepsze 
ekipy, natomiast pozostałe syste-
mem każdy z każdym będą wal-
czyły o utrzymanie. 

W ubiegłym sezonie Łączno-

Mariusz Jurkiewicz został 
królem strzelców hiszpańskiej 
Liga Asobal! Wychowanek 
Zagłębia Lubin w minionym 
sezonie 2007/2008 zdobył 
dla JD Arrate 154 bramki, przy 
skuteczności 56 procent. 

Mariusz jest zadowolony ze 
swojej postawy na boisku i pozy-
tywnie ocenia grę całego zespo-
łu. 

– Sprowadzono mnie, abym 
wypełnił lukę po Davorze Cutu-
rze, który przeniósł się do Fra-
ikin BM Granollers i sądzę, że 
spełniłem swoje zadanie. Wie-
rzę, iż zrobiłem to, czego ode 
mnie wymagano. Nie zawiodłem 
oczekiwań wobec mnie. Jestem 
zadowolony – powiedział Jurkie-
wicz. – Wierzę, że zakończyli-
śmy bardzo dobry sezon, gdyż 
wyznaczone cele zostały osią-
gnięte. Mieliśmy niezwykle trud-
ny początek. Pojedynki z trzema 
świetnymi rywalami i porażki z 
nimi zasiały w nas zwątpienie. 
Jednak z biegiem czasu zaczęli-
śmy wygrywać i dostaliśmy 
wiatr w żagle. W konsekwencji 
zajęliśmy miejsce w górnej czę-
ści środka tabeli – dodał Polak, o 
którym mówi się, że ma oferty z 
innych klubów, więc może 
odejść z JD Arrate. 

– Nic nie wiem na ten temat. 
Jedyne co mogę powiedzieć, to 
że z baskijsą drużyną mam jesz-

Plażowi piłkarze i piłkarki 
ręczne rozegrali kolejny turniej 
zaliczany do klasyfikacji mi-
strzostw Polski. Tym razem za-
wodnicy i zawodniczki zagrali 
w plażówkę w Głogowie. Lubin 
reprezentowała jedna drużyna 
– Indoor Team Lubin, który w 
klasyfikacji końcowej turnieju 
zajął piąte miejsce. 

W klasyfikacji generalnej mi-
strzostw Polski w piłce ręcznej 
plażowej Indoor Team Lubin zaj-
muje trzecie miejsce z dorob-
kiem 6 punktów. Na piątym miej-
scu sklasyfikowane jest Zagłębie 
I Lubin. W klasyfikacji general-
nej mistrzostw Polski w piłce 
ręcznej plażowej kobiet trzecie 
miejsce zajmują zawodniczki Za-
głębia Lubin. 

Klasyfikacja końcowa turnie-
ju: 

- mężczyźni: 1. Damy Radę 
Inowrocław, 2. Rondel Team 
KPR Miedź Legnica, 3. GRU Po-
znań, 4. Pomieszani Team, 5. In-

Mistrzostwa Polski w piłce ręcznej plażowej

Plażówka w Głogowie 

O mistrzostwo Polski zagra mniej zespołów

Dziesięć drużyn
w ekstraklasie?

ściowiec Szczecin i Słupia 
Słupsk spadły o jedną klasę roz-
grywkową niżej. Promocję z I ligi 
uzyskały Sośnica Gliwice oraz 
AZS AWF Katowice. Obie druży-
ny nie wystąpią jednak w naj-
wyższej klasie rozgrywkowej. 
Sośnica boryka się obecnie z pro-
blemami finansowymi, AZS Ka-
towice całkowicie wycofały się z 
rozgrywek.

Łukasz Lemanik

Zawodnik Zagłębia powołany do reprezentacji

Piotr Adamczak w kadrze
dzieję, że na zbliżających się 
Młodzieżowych Mistrzostw Eu-
ropy zaprezentujemy się z jak 
najlepszej strony – mówi rozgry-
wający Interferii Zagłębia Lubin.

Kadra: 
1. Bonisławski Jakub, 2. Grzy-

bowski Rafał, 3. Pacześny Adam, 
4. Żak Ireneusz, 5. Rosiek Da-
riusz, 6. Pieńczewski Maciej, 7. 
Orzechowski Robert, 8. Bedna-
rek Michał, 9. Chrapusta Dawid, 
10. Kostrzewa Damian, 11. 
Chrapkowski Piotr, 12. Seroka 
Mateusz, 13. Michałów Leszek, 
14. Wyszomirski Piotr, 15. Szyba 
Michał, 16. Jankowski Mateusz, 
17. Gierak Łukasz, 18. Kopyciń-
ski Mateusz, 19. Adamczak Piort, 
20. Zapora Sebastian 

Łukasz Lemanik

Wychowanek Zagłębia podbił Hiszpanię 

Jurkiewicz:
Sądzę, że spełniłem swoje zadanie

cze kontrakt ważny przez dwa 
lata – zakończył nasz rodak.

Wychowanek Zagłębia Lubin 
zdążył wpisać się do historii JD 
Arrate. W 24. kolejce Liga Asobal 
zespół Jurkiewicza zmierzył się 
na wyjeździe z Fraikin BM Gra-
nollers, wygrywając 34:32. Lubi-
nianin zdobył 15 bramek, czym 
zapisał się do kronik historii 
swojego klubu. Jurek w pierw-
szej połowie meczu siedmiokrot-
nie umieścił piłkę w siatce. Po 
przerwie do bramki rywali trafił 

jeszcze osiem razy. Należy do-
dać, że w spotkaniu z Fraikin 
BM Granollers Jurkiewicz popi-

sał się skutecznością na pozio-
mie 83 procent. 

Mariusz Jurkiewicz dzięki ka-
pitalnemu występowi pobił klu-
bowy rekord. Do tej pory najsku-
teczniejszym strzelcem pierw-
szoligowym w historii JD Arrate 
był Rosjanin Kalarash. W sezo-
nie 1993/1994 zdobył on 14 goli 
w pojedynku ligowym ze sto-
łecznym Seguros Solís.

Liga Asobal to obok niemiec-
kiej Bundesligi najsilniejsza liga 
na świecie.

– Jest w pełni profesjonalna, a 
do tego niezwykle silna, o czym 
świadczą wyniki drużyn na are-

nie międzynarodowej. Czołowe 
zespoły jak Ciudad, Portland czy 
Barcelona wydają się być poza 
zasięgiem reszty ligowej stawki, 
ale każda drużyna ma w swojej 
kadrze dobrych zawodników, 
często reprezentantów różnych 
krajów. Tam każda drużyna może 
wygrać z dużo bardziej renomo-
wanym rywalem – mówi Jurkie-
wicz.

Obecnie Mariusz jest wyróż-
niającym się zawodnikiem w 
Asobal Liga. Początki przygody z 
hiszpańską piłką ręczną nie były 
jednak łatwe.

– Na początku miałem proble-
my z porozumiewaniem się. Kie-
dy wyjeżdżałem do Hiszpanii, 
myślałem, że będę mógł się poro-
zumiewać w języku angielskim, 
tymczasem okazało się, że poroz-
mawiać z kimś na ulicy czy w 
klubie było bardzo ciężko. Jedy-
ną osobą w klubie, która znała 
angielski, była sekretarka. W 
drużynie było wielu obcokrajow-
ców i z porozumiewaniem się 
nie było kłopotów, gdyż więk-
szość zawodników znała język 
angielski. Z czasem nauczyłem 
się hiszpańskiego, co bardzo mi 
się przydało po przeprowadzce 
do Arrate, gdzie w szatni mówi 
się wyłącznie w języku narodo-
wym – przyznaje wychowanek 
Zagłębia Lubin. 

Łukasz Lemanik

Mariusz Jurkiewicz w lidze grał przeciwko najlepszej europejskiej drużynie – 
Ciudad Real
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door Team Lubin, 6. Aula Ra-
dom, 7. Championchip Team 
Ekipa z Materaca Głogów, 8. Mło-
dzież Głogowska, 9. Handball 
Team JTS Głogów,

- kobiety: 1. Pyrki AZS AWF 
Poznań, 2. Red Hot czyli Buk, 3. 
Champions Team Głogów.

Klasyfikacja generalna mi-
strzostw Polski w piłce ręcznej 
plażowej mężczyzn: 1. Damy 
Rade Inowrocław – 15 pkt, 2. 

Rondel Team KPR Miedź Legni-
ca – 14 pkt, 3. Indoor Team Lu-
bin – 6 pkt, 4. Championchip 
Ekipa z Materaca – 2 pkt, 5. MKS 
Zagłębie I Lubin – 0 pkt.

Klasyfikacja generalna mi-
strzostw Polski w piłce ręcznej 
plażowej kobiet: 1. Pyrki AZS 
AWF Poznań – 20 pkt, 2. Red Hot 
czyli Buk – 14 pkt, 3. MKS Zagłę-
bie Lubin – 2 pkt.

Łukasz Lemanik
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Na początku czerwca odbył się 
w Poznaniu finałowy turniej 
Danone Cup. Imprezę swoją 
obecnością uświetnił były 
gwiazdor reprezentacji Francji 
i Realu Madryt – Zinedine Zi-
dane. W turnieju wystartowali 
reprezentanci Zagłębia Lubin 
z rocznika 1996 i zajęli wyso-
kie, trzecie miejsce. Indywidu-
alną nagrodę dla najlepszego 
bramkarza z rąk Zidane’a 
odebrał Kornel Koziarz. 

Zmagania Danone Cup odbyły 
się na stadionie Lecha Poznań. 
Chłopcy Cielewicza awansowali 
do finałowej ósemki po tym, jak 
kapitalnie usposobiony Kornel 
Koziarz wyłapał dwa rzuty kar-
ne. Niestety lubinianie przegrali 
batalię o finał, w którym zmie-
rzyły się drużyny Naki Olsztyn i 
Korony Ostrołęka. Zmagania Da-
none Cup wygrała drużyna z 
Olsztyna, która w nagrodę wy-

Zmagania Danone Cup

Pokazali się Zizou
stąpi w finale mistrzostw świata 
dwunastolatków, które odbędą 
się we Francji. 

Lubinianie wywalczyli trzecie 
miejsce, a także jeden, bardzo waż-
ny indywidualny laur. Otóż najlep-
szym bramkarzem całych zmagań 
został uznany właśnie Kornel. 

– Najlepszym bramkarzem w 
Polsce jest bramkarz Zagłębia 
Lubin!!!!!! Kornel Koziarz!!!!!! – 
krzyczał spiker, gdy młody lubi-
nianin odbierał statuetkę dla naj-
lepszego bramkarza z rąk Zizou! 
Dla młodego piłkarza musiało 
być to kapitalne przeżycie, po-
dobnie jak dla zawodników Naki 
i Chrzciciela Tychy, bowiem w 
pojedynku między tymi druży-
nami gościnnie wystąpił gwiaz-
dor z Francji. Podopieczni Prze-
mysława Cielewicza zostali do-
datkowo uhonorowani nagrodą 
za postawę fair play.

Zygmunt Kogut

Po raz kolejny uaktywnił się 
Manuel Arboleda. Kolumbij-
czyk złożył do FIFA pismo, w 
którym domagał się rozwią-
zania dotychczasowej umowy 
z miedziowymi. Nie od dziś 
wiadomo, że Arboleda liczy na 
angaż w Lechu Poznań.

Arboleda już od kilku miesię-
cy powtarza, że nie interesują go 
dalsze występy w Lubinie. Za-
wodnik wrócił z zimowego urlo-
pu prawie miesiąc po ustalonym 
terminie, tłumacząc, że klub nie 
był w stanie załatwić mu wizy, 
mimo że to zawodnik miał się 
stawić w ambasadzie polskiej w 
Bogocie i załatwić sobie stosow-
ny dokument. 

Świetny na boisku, ale krnąbr-
ny poza murawą zawodnik 
oskarżał pracowników klubu o 
rasizm, awanturował się z kole-

Manuel Arboleda domagał się rozwiązania kontraktu

To już historia
gami w szatni, narzekał na klub i 
działaczy. Wszystko po to, by lu-
biński klub puścił go do Lecha 
Poznań. 

Pytany przed urlopem o moż-
liwość powrotu do Lubina, Ar-
boleda z rozbrajającą szczerością 
stwierdził: – To już historia.

Mani już kiedyś próbował wy-
musić od działaczy odejście do 
klubu na Ukrainie, który ofero-
wał mu lepsze warunki indywi-
dualnego kontraktu.

W poniedziałek, 16 czerwca, 
na oficjalnej stronie Zagłębia Lu-
bin pojawiła się informacja, że 
miedziowi zgodzili się na trans-
fer Arboledy do Lecha Poznań. 
Tym samym występy Kolumbij-
czyka w Lubinie stały się histo-
rią – dokładnie tak, jak sobie tego 
życzył. 

Zygmunt Kogut

Euro 2008 już się rozpoczęło. Jakie 
masz odczucia związane z tą impre-
zą? Zachwycił cię swoim poziomem 
jakiś mecz? 
Może nie jeden konkretny 
mecz. Jestem zdumiony po-
stawą reprezentacji Holandii, 
ponieważ nie spodziewałem 
się, że Oranje będą w tak wiel-
kiej formie już na początku 
zmagań o mistrzostwo Europy. 
Raczej myślałem, podobnie jak 
wszyscy, że to Francuzi i Włosi 
nadadzą ton rywalizacji w tej 
grupie. Natomiast zaskoczy-
ła mnie jedna rzecz. Tyle lat 
oglądamy spotkania piłkarskie, 
tyle lat pasjonujemy się tą dys-
cypliną, a ostatnio spotkałem 
się z czymś nowym w piłce. 
Myślę tutaj o pierwszej bramce 
dla Holendrów strzelonej przez 
Ruuda van Nistelrooya. Wszy-
scy myśleli, że snajper drużyny 
prowadzonej przez Marco van 
Bastena był na pozycji spalonej, 
a tymczasem okazuje się, że jest 
taki przepis, który mówi, że 
nawet jeśli zawodnik leży poza 
boiskiem, to i tak bierze udział 
w akcji. W ciągu trzydziestu lat 
oglądania meczów piłkarskich 
nie spotkałem się jeszcze z 
czymś takim. Było to dla mnie 
nowe przeżycie, które sprawia, 
że piłka nożna fascynuje w 
dalszym ciągu. 
Postawa którego z zespołów naj-
bardziej cię zaskoczyła? 
Jestem pod wrażeniem Holen-
drów i dwóch kontrataków, któ-
re wyprowadzili, bowiem jeśli 
mnie pamięć nie myli, to bram-
ka na 2:0 autorstwa Sneijdera 
padła po tym, jak najpierw van 
Bronckhorst po strzale jednego 
z Włochów zablokował piłkę 
na linii bramkowej! Następnie 
podłączył się pod akcję swojego 
zespołu, przebiegł z futbolówką 
kilkadziesiąt metrów, po czym 

Rozmowa z Rafałem Ulatowskim, trenerem Zagłębia Lubin

Oczarowali go Holendrzy
idealnie dośrodkował na głowę 
Kuyta, ten zaś zgrał do Sneijde-
ra. Coś genialnego. Mam wielki 
szacunek do van Bronckhorsta, 
gdyż jest to zawodnik, który ma 
już trzydzieści parę lat i, jak się 
wydawało, najlepsze lata gry w 
piłkę za sobą. Grał już w Bar-
celonie, wcześniej w Arsenalu, 
teraz „jedynie” w Feyenoordzie, 
a tymczasem w pierwszym 
meczu zaprezentował świetną 
formę. Reasumując – jak dotąd 
mamy piękne mistrzostwa i oby 
tak dalej.
Piękne mistrzostwa, ale nie dla 
Polaków. Jak ocenisz postawę 
biało-czerwonych w meczu z Niem-
cami? Przychylasz się do opinii, 
że Polacy zagrali niezły mecz, czy 
uważasz, że zaprezentowali się 
poniżej oczekiwań? 
Uważam, że jadąc na mistrzo-
stwa, przede wszystkim trzeba 
być skutecznym. Dlatego w 
moim odczuciu nie można 
usprawiedliwiać się tym, że 
znowu zagraliśmy dobrze, że 
byliśmy blisko historycznego 
zwycięstwa. Trzeba być sku-
tecznym w każdym meczu, 
walczyć o punkty i je zdobywać. 
Oczywiście, teraz wiele osób 
mówi, że porażka z Niemcami 
była niejako wkalkulowana w 
bilans naszego zespołu na Euro. 
Mnie osobiście martwi to, że 
wypadł Żuraw, a wcześniej 
Błaszczykowski czy Kuszczak, 
a więc zawodnicy, którzy mieli 
stanowić o sile zespołu. Jestem 
jednak życiowym optymistą, 
dlatego zakładam, że kolejne 
mecze ułożą się po naszej my-
śli, choć będzie to piekielnie 
trudne.
Byłeś zszokowany zmianami, jakie 
dokonał w trakcie spotkania z 
Niemcami selekcjoner reprezenta-
cji Polski. Myślę tutaj o obecności 
na boisku Łukasza Piszczka, który 

– jak powiedział jeden z komenta-
torów – kilka dni przed inauguracją 
mistrzostw jadł kebaby w trakcie 
urlopu na Rodos, a o powołaniu na 
turniej dowiedział się dosłownie 
na godziny przed pierwszym spo-
tkaniem…
Widzę, że słuchałeś Tomasza 
Hajty (śmiech). Mówiąc poważ-
nie, ja nie chcę kwestionować i 
oceniać decyzji podjętych przez 
selekcjonera. Naszym celem jest 
wyjście z grupy i ten cel wciąż 
jest do zrealizowania. Wracając 
do Piszczka, może trener Been-
haker uważał, że powołując go 
w miejsce Błaszczykowskiego 
będzie to gotowy do gry zawod-
nik, który wypełni konkretną 
pozycję – będzie rywalizować 
z Wojtkiem Łobodzińskim o 
miejsce na prawej pomocy. Nie 
mnie dociekać.
Zaskoczyła cię postawa Rogera? 
Pamiętam go z gry w Legii, 
gdzie grał na nieco innych po-
zycjach. Natomiast w meczach, 
w których go widziałem, czyli 
z Albanią i Danią to nie był 
ten Roger, na którego czekali-
śmy. Już jednak w pojedynku 
z Niemcami wszedł na boisko 
po przerwie, dał dobrą zmianę, 
pociągnął zespół do przodu. 
Miał kilka błyskotliwych za-

grań, udanie dryblował, strzelał 
nawet na bramkę, a jego grę 
można ocenić bardzo pozy-
tywnie. Myślę, że po kontuzji 
Maćka Żurawskiego to właśnie 
Roger będzie grał na jego po-
zycji. Aczkolwiek przychylam 
się do opinii, którą wygłasza 
Zbigniew Boniek, uważając, 
że potrzeba nam trochę więcej 
centymetrów i kilogramów z 
przodu. Teraz można się tylko 
zastanawiać, kto ma być tym 
wysuniętym napastnikiem. Bo 
nawet jeśli cofniemy Ebiego 
Smolarka na lewą pomoc, to 
wówczas coś trzeba zrobić z 
Jackiem Krzynówkiem. Ten z 
kolei gra na miejscu Rogera czy 
Roger na miejscu Krzynówka. A 
w tym momencie brakuje nam 
napastnika. Uważam też, że o 
miejsce w składzie nie powi-
nien obawiać się Łobodziński. 
Został więc problem napastni-
ków: jest Saganowski, Zahorski, 
Piszczek…
Czy wobec tego mamy szanse 
wygrać z Chorwacją i tym samym 
wywalczyć awans z grupy? 
Oczywiście, że mamy. Cały czas 
wracamy do tego pamiętnego 
meczu z Portugalią, wygrane-
go u siebie. Trener Beenhaker 
twierdzi, że przez siedemdzie-

siąt minut graliśmy dobrze z 
Niemcami i uważam, iż ten 
optymizm trzeba przenieść 
na zawodników w czwartek. 
Wtedy nie staliśmy pod ścianą, 
teraz znajdujemy się właśnie 
w takiej sytuacji. Każdy błąd 
indywidualny, taki jaki miał 
miejsce przy bramce na 2:0 dla 
Niemców, lub takie wpadki 
popełniane przez naszych de-
fensorów, gdy próbowaliśmy 
łapać niemieckich napastników 
na pozycji spalonej, absolutnie 
nie mogą się powtórzyć w me-
czu z Chorwatami. Wówczas 
bowiem może paść gol, który 
pozbawi nas nadziei na awans 
z grupy.
Kto może wygrać Euro? Jeden z 
faworytów: Francja, Włochy, Hisz-
pania, Niemcy, Holandia czy może 
jednak trafi nam się podobna nie-
spodzianka, jak cztery lata temu, 
gdy niespodziewanie triumfowali 
Grecy? 
Przede wszystkim uważam, 
że Holendrzy nie byli fawo-
rytem mistrzostw. W tej roli 
wszyscy zaczęli upatrywać 
drużynę Oranje dopiero po 
wczorajszym meczu, gdy zde-
klasowali mistrzów świata, 
Włochów. Jestem zaskoczony 
postawą drużyny Roberto Do-

nadoniego. Zaskoczyli mnie 
także Francuzi, którzy mieli 
bezbarwny początek. Czekam 
natomiast na pojedynek Hisz-
panów, gdyż jest to zespół 
o sporym potencjale, który 
gra ciekawą piłkę. Do grona 
faworytów zaliczyłbym także 
Niemców, którzy rozkręcają 
się na wielkich imprezach z 
każdym kolejnym meczem, a 
także Portugalię, która w me-
czu z Turcją zaprezentowała 
w kilku momentach spory po-
tencjał w ofensywie. Myślę, że 
ktoś z tych zespołów zgarnie 
mistrzostwo Europy.
A Rosja, typowana przez wielu na 
czarnego konia turnieju? 
Cóż… ciężko powiedzieć. Pre-
zentowali się dobrze w elimi-
nacjach, zaś na niwie klubo-
wej kapitalnie prezentował 
się Zenit Sankt Petersburg, na 
którego graczach oparta jest re-
prezentacja Sbornej. Przyznam, 
że czekam z niecierpliwością 
na mecz Rosjan, gdyż jestem 
ciekaw, czy można utrzymać tak 
doskonałą dyspozycję fizyczną 
na przestrzeni kilku tygodni. 
Bo przecież od półfinałowych 
starć Zenita z Bayernem minął 
miesiąc czasu, a wówczas pił-
karze Zenitu byli w kosmicz-
nej dyspozycji fizycznej. Byli 
niezmordowani, silniejsi. Chcę 
zobaczyć, czy teraz będą pre-
zentować się podobnie.
Ich atutem może być także szkole-
niowiec, Guus Hiddink… 
Niewątpliwie jest to szkolenio-
wiec, który potrafi prowadzić 
zespoły podczas wielkich im-
prez. Szkolił, i to ze świetnym 
skutkiem, podczas mundiali re-
prezentację Korei, Australii czy 
Holandii. Zobaczymy, jak mu 
pójdzie w tych mistrzostwach.

Zygmunt Kogut
Wacław Wachnik
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Daj się 
sfotografować

Zostań kobietą
twojego miasta
i wygraj profesjonalną 
sesję fotograficzną

W każdą środę od godziny 12 
w redakcji „Wiadomości Lubiń-
skich” przy ul. Tysiąclecia 3 bu-
dynek TVL ODRA, dyżuruje fo-
toreporter. Bezpłatnie wykona 
zdjęcie, które zostanie opubliko-
wane w naszej gazecie. Ze 
wszystkich fotografii jury, w któ-
rego skład wejdą przedstawiciele 
naszej redakcji, zakładu fotogra-
ficznego i Wzgórza Zamkowego, 
wybierze wyjątkowe zdjęcie. 
Zwyciężczyni zostanie zaproszo-
na na profesjonalną sesję zdję-
ciową do studia fotograficznego 
Wechta w Lubinie. Z pozosta-
łych fotografii utworzymy wysta-
wę, którą przez kilka dni będzie 
można oglądać w galerii na 
Wzgórzu Zamkowym.
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Baran
Niewykluczone, że czerwiec przyniesie 

pozytywne zmiany. Marzenia zaczną się 
krystalizować i zmaterializują się. Otworzą 
się przed wami zamknięte dotąd drzwi i 
zostaniecie zaproszeni do środka. Tylko nie 
wiadomo dokładnie kiedy.

Byk
W najbliższym czasie nie zapowiadają się 

żadne rewelacje. Nie znaczy to jednak, że 
będzie źle. Na sukcesy trzeba będzie jeszcze 
poczekać. Niewykluczone, że czerwiec okaże 
się dobrym czasem na odpoczynek. Panowie 
powinny uważać szczególnie – czerwcowa 
aura sprzyja wyrastaniu rogów.

Bliźnięta
Możecie zakochać się niezwykłą, sło-

neczną miłością, gdy słońce zakręci wam 
w głowach. Dotyczyć to będzie pewnej 
części Bliźniąt. Natomiast inne spotkają się 
z dobrym przyjęciem przez otaczającą je 
rzeczywistość. 

Rak
Los będzie was wspierał w waszych 

działaniach. Jeśli jakaś część Raków ma teraz 
problemy, to powinny się one rozwiązać wła-
śnie w czerwcu i to dzięki wstawiennictwu 
lub przewodnictwu kobiet. 

Lew
Jeśli znajdujecie się obecnie w dość 

trudnym położeniu, to powinniście mieć 
na uwadze nadejście wyzwolenia. Zdarzy 
się coś, co wyswobodzi was z trudności. 
Ratunek przyjdzie z najmniej oczekiwanej 
strony. Wodnik będzie wam sprzyjać, ale 
uważacie na wagę, niekoniecznie na tę 
wagę zodiakalną.

Panna
Czerwiec może dla niektórych Panien stać 

się czasem przełomu, wejścia na nowy tor. 

Może to dotyczyć starego życia, jednym sło-
wem zwrotnice zostaną przesunięte i otrzy-
macie siłę oraz moc, możliwość rozwoju. 

Waga
Zmiany mieszkania lub uzyskania nowej 

pracy, także wspólnego zamieszkania z 
ukochaną osobą, wybrania i zdeklarowania 
miłości lub usłyszenia tej deklaracji. Dziać się 
powinno wiele w tym letnim miesiącu.

Skorpion
Możliwe, że poczujecie wokół siebie 

rozpraszanie energii, zbyt wiele gadania. Nie 
doprowadzi to do niczego, prócz zbędnego 
roztrząsania niepotrzebnych spraw i wcho-
dzenia w niekorzystne stany emocjonalne. 

Strzelec
W waszym życiu coś się zatrzyma. 

Staniecie na moment, uwolnieni od spraw 
codziennych i zastanawiać się będziecie 
nad sensem swoich działań. Taki stan spo-
czynku, oczekiwania, nie wiadomo zresztą, 
na co i po co. 

Koziorożec
Czeka was trudna walka, na szczęście 

wszystko zależy od waszej woli, siły i ułoże-
nia dobrych planów. Prawdopodobnie wska-
zana będzie zmiana starych i sprawdzonych 
schematów postępowania. 

Wodnik
Czerwiec powinien upłynąć pod znakiem 

partnerstwa, spraw domowych, może 
miłych spotkań rodzinnych lub pobytu w 
grupie przyjaciół. Dziać się będą tylko dobre 
rzeczy, jeśli pojawią się kłopoty, to całkiem 
niegroźne.

Ryby
Zapowiada się radośnie, spokojnie i dość 

szczęśliwie. Niektóre Ryby mogą doświad-
czyć wreszcie uczucia radości i pewności, 
że znajdują się w dobrym i przyjaznym, dla 
siebie miejscu. Ale uważaj na pozory – pięk-
ny ocean może w rzeczywistości okazać się 
przyciasnym akwarium.
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